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„Królikiewicz  i  inni”  to  pełnomentrażowy  film  dokumentalny
o historii  pierwszego  polskiego  medalu  olimpijskiego
i najstarszego Polskiego klubu sportowego

W  2024 roku  przypada  okrągła,  setna  rocznica zdobycia
pierwszego medalu olimpijskiego dla Polski.  Medal  wywalczył
w konkurencji  skoków  przez  przeszkody  ówczesny  porucznik
kawalerii  Adam  Królikiewicz.  Późniejszy  major  Królikiewicz
związał swoją młodość z Krakowem, gdzie zdobywał jeździeckie
umiejętności.

Również w Krakowie, w II połowie XIX wieku powstał pierwszy
klub  sportowy  w  historii polskiego  sportu.  Był  nim  klub
jeździecki, który przetrwał do dziś. 

Adam Królikiewicz - pierwszy polski
medalista olimpijski w konkurencji

indywidualnej (brąz).

U  podstaw  jego  powstania  leżał  wówczas  nie  tyle  duch  sportowej  rywalizacji,  ile  zamysł
kawaleryjskiego szkolenia akademickiej  młodzieży Krakowa szykującej  się do udziału w Powstaniu
Styczniowym.  Planowany film ma  pokazać  historię  początków polskiego  jeździectwa sportowego
związanego z Krakowem i postacią majora Królikiewicza oraz jego następców. Budżet filmu: 360 tys.
PLN.

EKSPLIKACJA FABULARYZOWANEGO FILMU DOKUMENTALNEGO POD ROBOCZYM
TYTUŁEM „KRÓLIKIEWICZ I INNI” (czas: 54 min.)

Już  w  przyszłym,  2024  roku  przypada  okrągła,  setna  rocznica  zdobycia  pierwszego  medalu
olimpijskiego  dla  Polski.  Medal  wywalczył  w  konkurencji  skoków  przez  przeszkody  ówczesny
porucznik  kawalerii  Adam Królikiewicz.  Jego  rodzina  pochodziła  z  małopolskiego  Wojnicza.  Sam,
późniejszy  major  Królikiewicz  związał  swoją  młodość  z  Krakowem,  gdzie  zdobywał  jeździeckie
umiejętności.

Również w Krakowie, w II połowie XIX wieku powstał pierwszy klub w historii polskiego sportu. Był
nim klub jeździecki, który przetrwał do dziś. U podstaw jego powstania leżał wówczas nie tyle duch
sportowej  rywalizacji,  ile  zamysł  kawaleryjskiego  szkolenia  akademickiej  młodzieży  Krakowa
szykującej się do udziału w Powstaniu Styczniowym.

Ten patriotyczny cel był już zawsze obecny w kolejnych dziesięcioleciach działalności późniejszego
Krakowskiego Klubu Jazdy Konnej.

Jednak  dopiero  w  1893  roku  CK  Namiestnictwo  austriackie  zatwierdziło  statut  i  skład  zarządu
Galicyjskiego  Klubu  Jazdy  Panów.  Wśród  czterdziestu  czterech  członków-założycieli  byli  polscy
ziemianie, miłośnicy jeździectwa i hodowcy koni zamieszkali w ówczesnej prowincji Monarchii Austro
–  Węgierskiej.  Byli  to  między innymi  przedstawiciele  rodziny Potockich  z  Łańcuta  i  Tarnowskich
z Dzikowa , znani hodowcy koni wyścigowych, koni czystej krwi arabskiej i pełnej krwi angielskiej, jak
Józef  Giżycki czy  Kazimierz  Ostaszewski,  autor  pierwszych na  ziemiach polskich  ksiąg  stadnych
(koni arabskich i półkrwi).

O  wyszkolenie  jeździeckie  członków  klubu  dbał  Józef  Koziebrodzki,  rotmistrz  stacjonującego
w Krakowie  1  Pułku  Ułanów  austriackich,  instruktor  Reitlehrer  Institut  w  Wiener  Neustadt  oraz
wiedeńskiej Spanische Hofreitschule, autor podręcznika ekwitacji. 
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Rtm. Królikiewicz na Picadorze. Fotografia przedstawia niezwykły skok Picadora, który pomimo zaplątania się
w przeszkodę, w sposób zdawałoby się bez wyjścia, potrafił przeskoczyć ją, nie zasługując na karny punkt.

W skład zarządu wszedł także Eustachy Stanisław Sanguszko, namiestnik Galicji w latach 1890-1895.
Członkami  zwyczajnymi  Klubu  byli  obok  obywateli  Krakowa  i  okolicznych  ziemian  przeważnie
oficerowie krakowskiego garnizonu. Wśród nich był płk Franciszek Adamovich de Csepin, najlepszy
wówczas  jeździec  kawalerii  austriackiej,  późniejszy  wykładowca  Centrum  Wyszkolenia  Kawalerii
w Grudziądzu.

Do  wybuchu  I  wojny światowej  Klub  organizował  wielokrotnie  kilkudniowe mityngi  oraz  zawody
hippiczne, w których tryumfowali najlepsi polscy jeźdźcy z trzech zaborów, między innymi  Tadeusz
Dachowski z Wołynia. 

Tuż po zakończeniu działań wojennych 1921 roku ostatni przedwojenny prezes Galicyjskiego Klubu
Jazdy Panów,  Zdzisław Tarnowski reaktywował klub pod nową nazwą  Towarzystwa (Klubu – jak
podają  inne  źródła)  Miłośników  Jazdy  Konnej.  Jako  instytucja  użyteczności  publicznej  klub
finansowany był odtąd przez Wojsko Polskie (Dowództwo 5 Brygady Jazdy) oraz przez osoby prywatne
(głównie rodziny Potockich i Tarnowskich).

Działalność klubu obejmowała prócz szkolenia jeździeckiego (jazdy konnej uczyli się tu m.in. Wojciech
i  Jerzy  Kossakowie oraz  ich  dzieci)  organizację  zawodów  hippicznych  i  biegów  myśliwskich  na
różnych  obiektach  Krakowa  –  torze  wyścigów  konnych,  stadionie  na  Dąbiu  oraz  pułkowych
ujeżdżalniach.

W  latach  dwudziestych  wzorem  przedwojennych  mityngów  odbyły  się  trzykrotnie  ogólnopolskie
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zawody jeździeckie w Krzeszowicach i w Bielsku.

Prezes Klubu, a zarazem dowódca 5 Brygady Jazdy, płk  Henryk Brzezowski podjął także działania
mające na celu odzyskanie przedwojennej siedziby Klubu, powołując się na tożsamość z Galicyjskim
Klubem Jazdy Panów. Mimo że Klub był  współzałożycielem (18 lutego 1928) istniejącego do dziś
Polskiego Związku Jeździeckiego, jego delegat nie zgodził się na proponowaną strukturę i zrezygnował
z członkostwa w Związku. Skupiono się na lokalnej działalności.

5 kwietnia 1932 roku wojewoda krakowski zatwierdził nowy statut Klubu, który od tej pory nosił nazwę
Krakowskiego Klubu Jazdy Konnej. Prezesem zarządu Klubu został wówczas płk Zygmunt Piasecki
(Dublańczyk), dowódca Krakowskiej Brygady Kawalerii. Członkami zarządu byli między innymi: płk
Aleksander Hertel,  dowódca 6 PAL,  płk Kazimierz Mastalerz,  dowódca 8 Pułku Ułanów Księcia
Józefa Poniatowskiego,  Ludwik Popiel, hodowca koni arabskich z Kurozwęk. Czołowymi jeźdźcami
Klubu są wówczas oficerowie garnizonu krakowskiego –  kpt. Jerzy Turaszwili i  por. Józef Aulich,
obaj z 6 Pułku Artylerii Lekkiej.

Działalność  Klubu  przerwał  wybuch  II  wojny  światowej.  Jego  członkowie  wzięli  aktywny  udział
w kampanii  wrześniowej.  W szarży  18  Pułku  Ułanów Pomorskich  1  września  ginie  płk  Kazimierz
Mastalerz, a 12 września, pod Andrzejewem, płk Aleksander Hertel. Wielu członków Klubu trafia do
niewoli bądź zasila szeregi konspiracji.

Po 1945 roku władze komunistyczne blokowały możliwość reaktywacji Klubu widząc w jeździectwie
elitarny „sport  sanacyjnych oficerów”. Próba powiodła się dopiero w 1957 roku, a wśród członków
założycieli,  którzy  odtwarzali  wówczas  klub,  znaleźli  się  między  innymi:  kpt.  Józef  Aulich,  prof.
Władysław Bielański – specjalista  w zakresie  rozrodu zwierząt,  prof.  Erazm Brzeski – kierownik
Katedry Hodowli Koni Akademii Rolniczej, kpt. Jerzy Turaszwili.

Sukcesy  sportowe  jeźdźców  Krakowskiego  Klubu  Jazdy  Konnej  to  wynik  pracy  trenerów  –
przedwojennych  oficerów  kawalerii  i  zawodników  – ppłk  Kazimierza  de  Rostwo  Suskiego,
dowodzącego w kampanii wrześniowej 21 Pułkiem Ułanów Nadwiślańskich, pozostającego w składzie
Wołyńskiej  Brygady  Kawalerii,  która  odznaczyła  się  w  boju  pod  Mokrą  oraz  mjra  Adama
Królikiewicza, oficera 1 Pułku Szwoleżerów, szefa ekwitacji w CWK w Grudziądzu i olimpijczyka,
zdobywcy pierwszego medalu dla Polski na Olimpiadzie w Paryżu w 1924 r.

Od  śmierci  majora  Królikiewicza  w  1966  roku  w  wypadku,  w  czasie  rekonstrukcji  szarży  pod
Somosierrą na planie „Popiołów” Andrzeja Wajdy, rozgrywany jest corocznie konkurs memoriałowy
jego imienia.

Wśród pokoleń  wychowanków Klubu jest  wielu wybitnych polskich  jeźdźców, jak  Adam Olender,
Tomasz  Trela,  amazonek  (Ewa  Szlązak,  Tatiana  Pętlak,  Emilia  Bożańska)  i  trenerów,  jak
szkoleniowiec Andrzej Gołda. Wychowankiem Klubu jest Mikołaj Rey, założyciel harcerskiej drużyny
konnej pielęgnującej kawaleryjskie i sportowe tradycje krakowskiego 8 Pułku Ułanów.

Krakowski Klub Jazdy Konnej będąc najstarszym klubem sportowym Polski i Krakowa wpisany jest
w naszą  historię  od  150  lat  poprzez  postaci  znamienitych  krakowian  oraz  swój  udział  w  budzeniu
tożsamości narodowej w czasach zaborów, wychowanie patriotów walczących za polską sprawę w kilku
wojnach, wreszcie - pielęgnowanie polskiej tradycji coraz popularniejszego obecnie jeździectwa.

Osią fabularną planowanego filmu będzie postać mjra Królikiewicza pojawiająca się w inscenizacjach
ukazujących  jego  wojenną  i  sportową  drogę  –  legionisty,  podchorążego  w  CWK  w  Grudziądzu,
olimpijczyka, adiutanta gen. Wieniawy, wreszcie żołnierza września, trenera i aktora. Film posłuży się
licznymi  archiwaliami  pozostającymi  w  gestii  TVP  Kraków,  Filmoteki  Polskiej  oraz  ze  zbiorów
prywatnych. Wypowiedzą się w nim dawni trenerzy, zawodnicy i działacze. Rolę narratora weźmie na
siebie  autor  scenariusza  i  reżyser,  były  jeździec  sportowy  krakowskiego  Akademickiego  Klubu
Jeździeckiego. 
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